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szenia wydadzą, ale nadto zawiadomienie niniejsze w dzien- 
nikach. wojewódzkich ząmieszczonóm: będzie. — Vice pre- 
zydent Lubowidzki, — Za sekretarza jeneralnego Mier- 
Arekin S 5 SE : À 


-~ Wiadomości Warszawskie. 

— Numer 42 Kolumba z drugićj połowy września, wy- 
szedł z druku i zawiera nastepujące artykuły: 1) Obra- 
zy Propotydy i Bosforu, tlómaczenie z angielskiego. — 
2) Wyciągi z dzieła pogrobowego xięcia Edwarda Lubor 
mirskiego p.t. Rys statystyczny i polityczny Anglji. — 
8) Listy o Egipcie p. Szampolion młodszego. — 4) Ga. 
zeta podróży 1 jeografji. 3 

— Tom X pamiętnika technologiczndgo Piast. wyszedł 
z druku i w dniu Ł5 b. m. oddany będzie szanownym 
prenumeratoroni w miejscu gdzie opłacili prenumeratę, 
oraz złożone będą opieczętowane exempiarze w głównej 
expedycji gazet, przy pocztamcie w Warszawie, dla osób 
które na toż dzieło na prowincji zaprenumerowały. 


ROSSJA. — Z Petersburga dnia 14.(25) września. — 
Reskryptem z dnia 2 b. m., raczył N; Pan ozdobić jene- 
-vala -piechoty dA Auvray wielkim krzyżem ś$. Włodzimierza 
pićrwszy klassy. ż S 

— W Moskwie zmarł na dniu 3 b. m., Seweryn hr. Po- 
tocki, członek rady państwa i senator, w 68 roku wieku 

swego. ; > š 

 — Towarzystwo więzień ogłosiło obraz czynności sWwo- 
ich od d. 20 kwietnia do d. 22 sierpnia, co do okupu u- 


więzionych za długi; ilość darów“ które w tym przeciągu 


czasu. i na ten cel otrzymało, wynosiła 2,595 rubli, wy- 


starczyła na oswobodzenie Il uwięzionych, których długi 


- wynosiły 423] rubli 50 kopejek ; dziewięciu kredytorów 


odstąpiło w zupełności wszelkićj. pretensji za koszta są- 


dowe, za- procenia i t. p., poprzestając na zwrocie Czy- 
* stego kąpitału. ; 

— Dokończenie rapportu naczelnie dowodzącego oddziel- 

nym korpusem kaukazkim, jeneratą adj. hr. Paszkiewi- 

cza Fuywańskiego, zdany W. Panu z obozu nad rzeką 

$ Karasu d, 28 lipca d. s, 
W tymże czasie z wierzchołka gór północnych ipo 
` pochyłości z bliskich wsi, podchodziła ciągle w tyle `nas 


4 na skrzydlo, piechota nieprzyjacielska i uformowała dwie: 


mocne zasadzki, jednę na skrzydle, drugą z tyłu. Gdy- 
bym nie oszczędzał ludzi, uderzywszy bagnetami, natych- 
miast mógłbym był wyparować fązów z ich szańców; wi- 
doczną było, iż oniby bardzo drogo opłacone je nam u- 
stąpili, i dla ` eego chcialem pierwćj odpędzić wszystkie 
ich posiłki, które ńa. skrzydle i w tyle nas składały dwa 
wielkie tłumy, stojące na spadzistościach; potóm okrążyć 
wieś i stopniami do nićj się zbliżając, niszczyć artyllerję 
i wszelkie obrony nieprzyjacielskie. W tym celu wysuną- 
łem pa prawém skrzydle na przód, o sążni 100, bataljon 
pułku gruzińskiego grenadjerów, z 2 działami dońskiemi, 
i postawiłem je na takiej górze, z której artyllerja mo- 
gła celować do wszystkich szańców, znajdujących się przed 
wioską, w cakćj ich długości, i wytępiać zasadzkę na skrzy- 
dłe mojém uformowaną. Przekonawszy się o dogodności 
tego punktu, rozkazałem jenerał-adjutantowi Potemkino= 
wi, dowodzącemu podemną wojskami działającemi, przy- 
bliżyć iu jeszcze O dział: z bataljonem pułku mego na- 
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(wego, z 2 działami dońskiemi. 
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do zasadzki i do szańców; jakoż tu i łam nieprzyjaciel 


wpadł w zamieszkę. Aby korzystać z tak pomyślnego za” 


-„częcia, rozkazałem jenerał-majorowi Gillenszmitowi zblis 


Żyć do szańców baterję środkową z jéj zasłoną i wzmo-+ ` 


cenić ogień, a jenerał-majorowi Murawjewowi posłać ku. 
zasadce na około z prawćj strony, bataljon pułku. gruzin- 


skiego grenadjerów, ze 4 jednorogami górnemi, i zasi- | 


lié go dywizjonem dragonów. Szańce, nie dłużćj jak w 
pół godziny, zostały przez nas zajęte. Bataljon gruziń= 


ski, pod zasłoną artyllerji, szedł mężnie ku zasadzce, nie 
zważając na silny ogień z broni ręcznćj, którym przyję- 
ty był zpoza kamieni, i bagnetami wyparował Razów, na 
spadzistćj bardzo skale; nieprzyjaciel pospieszył na wierz. 
chołek; nasi, ścigając go, znaczną mu zadali stratę: Za- 
jąwszy te góry, bataljon gruziński zatrzymał się na nich, 
aby zasłonić nasz tył od nowych zamachów nieprzyjacie- 
la, który ciągle jeszcze trzymał się na najwyższym wierz= 
chołku gór, i ustawicznie wzmagał się nowemi bandami. 


(Fak więc uprzątnąwszy nieprzyjaciela z całćj prawej + 


strony wioski i wyniosłości, zająłem się opanowaniem 


leżącego w tylejój wzgórza osirokręgowego. Wprost prze=- 


ciwko nięmu wysłałem bataljon pułku mego imienia z sze» 
ścią armat, w prawo zaś, dla obejścia, dywizjon drago* 
nów, dwa pułki muzułmanów i 200 żołnierzy pułku linjo= 
Bataljon szedł szybkim 
krokiem, i natychmiast bagnetem wyparował z szańców 
Turków, którzy zaczęli brać się w prawo, na przeciwe 
ległćm wzgórza; szedł on za niemi, a tymczasem kawa- 
lerja kłusem obiegłszy góry, przecięła im drogę. Wzię- 


„ci we dwa ognie Tazowie, bili się z okropną wściekłością, 


i wszyscy co do jednego zostali 'pozabijani lub porąbani 
przez naszych Żołnierzy; artyllerja nasza również działała 
tu w tak bliskićj odległości, że kilka nabojowych skrzynek 
rozbiła kulami, 
wnik Polaków, został raniony w brzuch kulą. Reszta Tur: 7 
ków którzy stali na prawem wzgórzu, wzięła się do ucie- > 
czki; konwój mój i Tatarzy ścigali ich i zadali im bardzo 
wielką porażkę. Łazowie byli tak zdumieni i zapaleni, 
iż kilkunastu z nich otoczonych w jednóm miejscu, wy- 
strzelawszy wszyďēšie-naboje, dobyli kindzały i sami sie- 
bie pokłóli, 3 i 
Konwój mój ścigając uciekających z przeciwległego wzgó= 


rza diazów , którzy się oddalili na IQ wiorst od wojsk nas * 
szych, już w nocy nabiegł niespodzianie na dwutysięczny 


oddział, którym dowodził Osman pasza; nie mogąc z nim 


zawiązać rozprawy, cofnąt się i odstąpił. Wszystko już — 


było uspokojonćm, gdy nagle o,godzinie TO w nócy Os- 
man pasza zgromadziwszy w tyle za górami reszię in= 
nych Łazów przepędzonych od nas ze wszystkich stron , 
i obszedłszy prawe skrzydło nasze, napadł z tyłu na pułk 
mego imienia, który się znajdował na przodzie wspomnia* 
nego wzgórza. Natychmiast postawiłem na stronie prze- 
ciwnćj 4 armaty , i rozkazałem ciskać kule na ogień nie< 
przyjacielski; ale działanie ich bynajmniej niewstrzymało: 
dazów, szli oni z nadzwyczajną zuchwałością; spuścili się. 


do parowu i ustawicznie do nas strzelali; rozkazałem mio” 


tać kartacze, które wstrzymały ich attak na wystrzał ka« 
rabinowy; nazajutrz znaleziono na tém miejscu znaczną li= 
czbę trupów. z 

Turcy widząc iź mogą być otoczeni w wiosce ze wszy 
stkich stron, i nieznajdując dla siebie. Żadnego ratunku, 


awiska, — W jednym czasie artylicrja ta bić zaczęła i| postanowili umknąć nocą. Malemi tłamami zaczęli uchod ; 


* 
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Dowódca artyllerji dońskićj, podputkos —- 


dzić przez środek naszego łańcucha między pułkami ka- 


` waleryjskiemi , które będąc nieliczne, nie mogły akrą- 
żyć caféj doliny ścisłym tańcuchem, a Turcy pobiwszy 
straże przemknęli się między pułkami muzułmańskiemi, 


PZ 


Tak więc, wszystkie zgraję Łazów i wojska paszy Tira+ 


pezondu, zjednoczone przeciw přawcmu skrzydłowi na- 
szemu, zapędzone są teraz daleko w góry i rozproszone. 
> Wojsk nieprzyjacielskich przeciw nam, było do 12,008 


które bardzo wiele ich pozabijały, wzięły w niewolą 16 | ludzi, a oprócz nich oczekiwały jeszcze ze wszystkich 


ludzi i odebrały % chorągwie, które się znajdowały w wio- 
sce.  Potéim strzelcy nasi zaczęli ze wszech siron podcho- 
dzić ku wiosce, i zająwszy ją jeszcze przed. switem,zna* 
Jeżli tam kilkunastu Turków , 2 tych 12 wzięto w niewo- 
lą, a reszię która się poddać nie chciała pozabijano, 

O godzinie 6 zrana odkomenderowałem jenerała ma- 
jora Rajewskiego, z dragonami,. ulanami, Tatarami 14 
działami dońskiemi, iżby obejrzał okoliczne wioski, w 
prawo na wiorst 20, i przekonał się, ażali nie ukryty 
gdziekolwiek w tych górach nieprzyjaciel, — Rozkazařem 
ruszyć kawalerji we dwóch oddziałach. Ułani, z drugim 
pułkiem Muzułmanów i dwiema armatami, pod wodzą 
pułkownika Anrepa, poszli w lewo; dragoni, „z pierwszym 
pułkiem muzułmańskim i tyląż armat, wzięli się w pra- 
wo. — Przeszedłszy wiorst L0, jenerał-major Rajewski, 
wespół ze swoim oddziałem, spotkał od: 800 do ;1000 


nieprzyjacielskićj piechoty, która za zbliżeniem się wojsk. 


naszych, zaraz odstąpiła, i sktyła się w skałach tak wyso- 
kich, Że nawet kule działowe nie mogły ich iam dosię- 
gnąć. Przodowi Tatarzy oddziału pułkownika Anrepa, w 
tymże wąwozie; gdzie stoi wioska Bałachor, zeszli się z 
3ma tysiącami kawalerji i piechoty tureckićj, dowodzonćj 
przez samego Osmana-paszę;. tu stał takoż jego obóz. 
Pulk 2gi muzułmański, który się znajdował na przódzie, 
natychmiast zaczął rozprawę z.kawalerją turecką, która 
walczyła z bardzo wielką zaciętością, i'będąc nieporó- 
~ wnanie liczniejszą od pułku tatarskiego, zmusiła go dwa 
razy do odstępu. Jenerał-major Rajewski pospieszył mu 
na pomioc-z-całą swoją kolumną, i jak tylko. zdążył tu.l 
pułk muzułmański; nieprzyjaciel cofnął się za wioskę 
Bałachor , zostawiwszy w nićj piechotęi dwa, działa, nasza 
konnica muzułmańska, wzmocniona częścią. kawalerji re- 
gularnój, poszła wprost attakować wioskę; dwa inne dy- 
-wizjony regularnćj kawalerji ruszyły obejść prawe skrzy- 
dło nieprzyjacielskie; artyllerja zaś działała na środek. 
fączne to działanie miało pomyślny skutek: konnica nic- 
przyjacielska i piechota zostały: zbite i ścigane ze,wszech 
stron do gór, dopóki tylko można było, W sprawie tćj 
odebrano dwie armaty (tyleż było ich u nieprzyjaciela ); 


jednę chorągiew, cały obóz Osmana paszy, przezeń już i 


zwijany, ale musiał go porzucić, ratując się ucieczką , 
oraz cały obóz nieprzyjacielski z majątkiem wielu wio- 
sek których mieszkańcy schronili się w góry, więcćj jak-5 
tysięcy nabojów armatnich, mnóstwo prochu „ wielką ilość 
bydła; Tatarzy nasi zabrali bardzo wiele koni u kawale- 
rji nieprzyjacielskićj, która porzucając je, ratowała się 
ucieczką w góry. W rozprawie tćj zabito więcćj, jak 300 
` Turków, w.liczbie których znajduje się naczelnik okrę- 
gu, Giumisz-Chane -Ali Bek-Uczumdzi Ogły,były tu do- 
wódca tysiąca. konnicy, oraz wielu znakomitych urzędni- 
ków; w niewolę wzięto 150 ludzi , między którymi są 
takoż urzędnicy osmana paszy , wielu beków dowódców. 
Z naszćj strony, przez ciąg tćj bitwy w dniach: 27i 
28, poległo Gciu, rang niższych, a raniono 1 sztabs-offi- 
cera, 2 obezzp(icerów ido Go rang niższych: 
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stron Fazistanu świeżych posiłków; które 'mogły wynosić 
do 10 tysięcy ludzi. AZ 258 
Mając szczęście dónosić o tém Waszćj Cesavskićj Mo= 
ści, składam u stóp. Twoich Nojłaskawszy Panie, cztery 
chorągwie Pazów, luda najwaleczniejszego między wszyst< 
kiemi plemiony azjatyckiemi. > (Kur. Lit.) 
ŻE 3 


HISZPANIA — Z Madrytu dnia 14 września. — Na 
walce byków odprawionćj w dniu 7 b, m,, został po~ 
walony sławny pikador (Szermierz) Orli, wraz z koniem 
na którym siedział, przez nawarskiego byka. Lubo juź 
leżał pod koniem, przecież odniosit kilka okro pnych ra= 
zów od rozjuszonego byka, którego od nieszczęsnćj ofia- 
ry, na Żaden. sposób z bowodu składu budowy amfitea- 
tru, oddalić nie było można. Nakoniec uderzył byk raz 
jeszcze koniem i jeźdźcem -o barjerę, tak silnie, iż ten 
ostatni oprócz mocnćj kontuzji, góleń i dwa Żebra złamał. 
Nieżywego prawie Ortiza wyniesiono z cyrku. Osiwia- 
ły ten w swoim rzemiośle sztukmistrz, ma lat 78, jest o- 
kryty wielu ranami, które otrzymał od najmłodszych lat 
swoich w ćwiczeniach tauromachji, Na tym samym placu 
złamał on niedawno obydwie nogi. Dzisiaj mówiono na> 
wet ĉe już dnia wczorajszego umarł, Ten sam byk sko». 
ro tylko ujrzał nowego pikadora z jednym towarzyszem 
na;miejsce Oriiza przybywającego , ubi! w ciągu jednego 
kwadransa pięć koni a nad Żadnym dłażćj jak jednę sekun- 
dẹ nie bawił. Po tak dzielnóm sprawieniu się, powitało 
zwycięzcę głośnemi oklaskami blisko 15,000. wesoło wy- 
krzykującjych widzów. Drugi byk dzielnie się także zna= 
lazt ale zabił jednego tylko konia, Ulewny deszcz niepo- 
zwolit dokończyć widowiska; Korregidor rozkazał zalćm, 
aby dokończenie dziś, to jest d. 14, nastąpiło. ~ 


NIEMCY. — Z Heidelbergu d. 44 września, -- Towarzystwo i 


niemieckich: bodaczów natury i lékarzy, ukończyło tego- 


roczne zgromadzenie swoje na szóstćni posiedzeniu. Aż 


do ostatnićj chwili przybywali jęszcze z różnych stron 
uczeni mężowie, tak, że ogół zgromadzonych wynosił 288 
osób, -- Tajny radca Tiedemann zamykając posiedzenie 
skreślił krótki rys działań i postępu towarzystwa, wyli- 
czył oraz ilość wypracowanych rozpraw w materji z nauk 
 przyrodzonych; i tak; w przedmiocie fizyki było rozpraw 
15, chemji. 12, mineralogji i geognozji 13, botaniki i fi- 
zjologji roślinnćj 15, zoologji 11, anatomii porównaczćj 7, 
anatomji i physyologji człowieczćj 8, therapji g, medy- 
cyny praktyczaćj i chirurgji 16. 
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WIADOMOSCI NAUKOWE. 


Kilka myśli z powodu ogłoszonego wydania dziełką Do- 
monda: — » Epitome Historiae sacrae?” — przez Józefa 
Zuchowskiego. 

Z numeru 244 Gazety Polskiej dowiedzieliśmy: się, że 
wyszło w Warszawie dzielko pod tytnłem : s; Uwiadomie- 
nie o przedsięwziętćm wydaniu dzietka Lomonda ,„„£pitome 
historiae sacrae, przez AE Zuchowskiego, magistra 
Na. wyzwolonych, professora historji w szkole wojewódzkiej 


4 


imienia Zamojskich X Zamiar P. Żuchówekiego uznaliśmy - 


*," va bardzo pożyteczny; młodzież obok nanki jezyka, wzbo= 


> gacać bedzie swój umyst uwagami moralnemi, czerpane-, 
Przejrza- ý 


mi ze. źródła najczystszego i najpewniejszego, 
wszy sanio uwiadomienie, bardzićj jeszcze w naszóm ro- 
zumieniu potwierdziłiśmy się; wydawca bowiem nsiłuje 
połączyć wszystko, co może ułatwić gruntowne nabycie 
' języka łacińskiego. W ogólnych jednak uwagach dostrze- 
gliśmy, że autor robi- -różnicę między nmiejętnościami, je- 
dne wywyższając nad drugie; mówi bowiem na stronni- 
-cy 5: ,, Niktiz gruntownie "oświeconych nie wątpi, że hi= 
-storja w obszeruém znaczen wzięta, jest jednym 2 raj 
RL "ważniejszych przedmiotów, dła człowieka, i pierwsze po na- 
uce: rzeczy Boskich “zajmować powinna miejsce: a lubo 
KR gest wielutakich, co uwiedzeńi pożytkami z nauk przyro- 
RA j dzonych dla spółoczności łudzkićj wynikającemi, tym osta- 
; tnim pierwszeństwo-przyzadją: wszelako nieuprzedzone zdae 
nie uczonego świata, ZAWSZE się skłoni ma strone nauk hi- 
s storycznych y które trudhiąc się człowiekiem, niewyczer- 
SE RZ pane źródło ošwiecentia dla człowieka otwierają,” 
ESY 5 Sądziem ý że dopićro przytoczony wy pis, krzywdzi 
uczonych wieku w którym żyjemy, i uwłącza narodowi 
"Polskiemu j;*który chpciaż nie stanął jeszcze na równym 


przeciez powszechna dążność do doskonalenia się, dzielą 
opieką rządu, wspierana, à zrączna liczba osób nie ustę- 
puje pracami naukowemi najsławniejszym uczonym En- 
ropy. -- Nie myślemy jednak obszernój w tym przedmiocie 


SKR nawet zbyteczna dla nczonego świata. Kilka, tylko uwag 
RE u Z ttaj zamieszczamy , aby autor nie sądził, że powszechne 


spr awiedłiwe. i 


SZOSA RE rzyć i porównać z sobą dzieje- wszystkich umiejętności , 
> 4,55 znajdzie tam smutne przykłady klęsk naukowych, wyni- 
Gi kających z poniżenia jednych, a wywyższania, drugich 
S$ nmiiejęthości; dostrzeże, że jeżeli nie wszystkie równym 
krokiem w doskonaleniu się postępowały, to naj więcćj 
ziąd pochodziło, że jedna z nich więcćj nad inne prote- 
gowana, pra 1a nad inue pozyteczńiejszą i wyższą, wię- 
S 3 ¿cój 1 z większemi zdólnościami ludzi kn sobie pociągała. 
s słow swiecie naukowym panowały mody. Ale wiek dzie- 
* wietnasty otrząsł się jnz z tych- poniżających przesąd tów. 
A DALA Gruntówna uw aga przekonała, że wszystkie nanki wspól- 
? "mym węzłem są-z sobą złączone, że wszystkie pomagają 
2,06 "Robie i - nawzajem wpływają i (że użyję wyrazu fizy- 
; - eznego) działają na doskonalenie siebie; tak, że- wstrzy= 
> 3 % *many postęp jednéi, utrodnia postęp drugich, i jest nie- 

R „wątpliwą skazówką nieznpełaćj: oświaty. 

s L2>HStorje, której autor pierwsze po. nauce rzeczy *Bo- 
> 3 „skich naznacza miejsce, nie byłazby próżnćm opowiada- 
kb e sa daniem faktów pomieszanych þez żadnego porządku, gdy- 

; $ A jéj chronolosja nie „rspićrała? Nacóżby się zdały 

SN niej najgłębsze filozoficzne uwagi, gdyby nie “oddziel 

s — Rafa 0d Mig: umiejętność rachowania | CZASU, nie uporządko= 

SER wała” czynów historycznych, a tém samém nie wsparla 

RR í > jéj cechą rzetelności ?- Chronologja zaś czyjąż jest nauką? 

| | „Astronomja nauczyła” czisu „rachuby, i z jójto tylko. po- 

= mocą mozna dziś porównać czyny w odległych od „siebie 

; . Stronach świata wykonańe w starożytności, w historykach 

į "zaś podług wóżnicy rachuby czasu: wyliczone. Dodajmy, 

: ze gdyby krytycy historyczni, ` nie byli uzbrojeni wia- 

, domościami z-.nauk przyrodzonych czerpanemi, ileż to ba- 

śni, ile zabobonów zę starożytnych do naszych. przenie- 

śliby czasów. Jakzęż P- Z. może wywyższać naukę swoją 

> ; ; nad. umiejętność, od któréj ona „pomocy: zasięga ? Pomocy 

- mawcet bardzo ważnej, bo bez niej straciłaby. na cesze pe- 
=. wości, najistotniejszćj swojej zalecie. 

Histocja wprawdzie. wystawia najwierniejszy obraz 


RAS ; * czynów ludz kich, PRS R z niej OO zaparć skut- 


z ZA W DRUK: i 


RINI 


0 > r 
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kami R pajacu, e do cnoty i odraścać ŚĆ 


stopniu oświaty z innymi narodami Europy; jest w nim 


ZNA i pisać rozprawy, możeby była nad zamiar obszerna, a: j 
dzie prawdziwie wielcy, których genjusz wynalazczy wzbo- 


- milczenie jest przyzwóleniem: na: zdanie: tak bardżo nie- 


Niech autor sam, ile hist ryk, zechęe z uwagą przej- ip i nigdy mie dali p 


"ne odmienić zdania P. Z. -Lecz nam wcale -o 


cim akcie > Asi AE > a 
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Ab 
a 
ją od zbrodni: A ona karę niebios wsład idącą za przestę: à 
peami, nagrody za dobre czyny materjalnie prawie: wskazuje 
i tym sposobem przekonywa o czuwającćj nad. światem 
potężnej, surowej, ale- razem sprawiedliwej i litościwej 
istocie“ najwyższej. Ale „czyż nie jest równie dobroczyn- i 
ny. wpływ umiejętności przyrodzonych na umysł człowie. 
ka? Badacz przyrodzenia postrzega też same prawą, leż 
same wzajemne. na siebie cząstek najdrobniejszych i 1 ma ss 

ogromnych działania , też same siły kierujące ogromie- z 
mi bryłami w ńiezmiernym przestworze świata; wszedzie 
w dociekaniach swoich widzi doskonałośći porządek w stwo 
rzentach ; znajduje cudowność. w ciąglóm a niepojętóm R: 
istot odradzamu się; przekonywa się o nieżnacznćm stos — 
pniowaniu wprzechodzie od jednych do drugich, wzaje: 
mng istot użyteczność, i pewny. wpływ jednych na dru- 

gie, który ‘zdaje się być niezbędnym , warunkiem ich 
istnienia. Tę wszystkie uwagi i dociekania nie dająż wy: 
obrażenia o wielkości, mocy i mądrości stwórcy wszech 
rzeczy? nie sąż w stanie wzbudzić w ezżłowieku ducha S 
upokorzenia i wdzięczności dla naj wyższej istoty, i wye. 

wyższenia jéj nad wszystko? Prawda, Że niedouczeni lia 
dzie dumni dzielnością rozumu, która doprowadziła do” 
odwikłania najzawilszych praw natury, ośmielili się byli” 
zapomnieć obowiązków względem wszochwłdnćj i is 
ty, ale czyż można błędy ludzi przyznawać nauce. La 


gacił nauki znamienitemi odkryciami, byli zawsze isą pray- 
kiadnymi wyznawcami” Boga, oddawali mu cześć ść ATAS 
„owodu do orszen 

'Naostatek, jeżeli kistorja SB nym wykładem Bktów 
E ich przyczyn; i ocenieniem skutków wpływa j 
na rozwijanie władzy myślenia w uczących się, ar 
Że nie potrzebujemy P. Z. przekonywać, iż naukom przy: | 
rodzonym bardzićj jeszcze tego przymiotu odmówić nie. S 
można; dowodzić zaś tćj prawdy, tak dobrze znajomej. 
wszystkim cokolwiek nawet oświecenia mającym. bytobje i 
rzeczą zbyteczną, ŻĘ 

Na tym kończymy wąsze uwagi, może one nie będą zdob | 
to nie : 
chodzi. Podnieśliśmy pióro jedynie dla tego, aby poka | 
ząć, Że nie same -tylko materjalne pożytki z RARE fizy: .. : 
cznych, zasługują na uwagę;że nieuprzędzone zdanie świa: 
ta uczonego nie daje pierwszeństwa Żadnćj nauce, ale je 
wszystkie na jednćj równoważy szali. Zytzytńy,. nawet 
autorowi, aby jeśli nie chce uchodzić za pedanta hi- 
storjcznego, przejął sig względnością równą dla wszystkich 
oddziałów umiejętnoćci, Z właszcza Że będąc professorem 
w szkole, któréj celem jest sposobić młodzież zarówno 
we wszystkich naukach, zdaniem swojóm może mieć zgu- > 
bay wpływ na w łasnychźe uczniów, dając im przez to po” 
wód do przylładania się nawet w szkole , więcćjdo jednej na* 
aki, aslekce ważenia innych.“ W. PEROSZE 


— Do dzisjejszego numeru Gazet „dołącza się tballa | 
wygranych trzecićj klassy 36téj Ioterji klassycznćj, Si 
ZARA ; 


WIDOWISKA W STOLICY. 


TEATR NARODOWY. Dziś-drama: Bracia adęedaśini. 
JPan Gopello-b. śpiewak - tenorysta królewsniego teatru w 
Monachium; po drugim akcie: dramy dziś przedstawianćj 3 
śpiewać będzie Arje Rossiniego z opery Otello a > wz 


(reż 


